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START POGONI!
Legia w e  Lwowie,

PRZYKRE WSPOMNIENIA. —  ZŁE'h  0 R 0  SKOPY. — MAŁA DYGRESJA. — 0 0  MÓWI „TEORIA*'.

Lwów, 13 kwietnia.
W dniu jutrzejszym.'będziemy św ia d ­

kam i drugiego z  rzędu spotkania ligo­
wego. Tym razem  rusza  ze startu  Po­
goń, a przeciwnikiem jej będzie war­
szaw ska Legja, drużyna ,  która w roku 
ubiegłym dała >się eksmistrzowi Polski 
na  wstępie mistrzostw bardzo przykro 
we znaki. Zwycięstwo wojskowych nad 
drużyną, lwowską w stosunku 7:0 było 
sensacją w  swoim rodzaju, gdyż żadnej 
jeszcze krajowej d rużynie  nie udaio się 
zadać zespołowi lwowskiemu tak do­
tkliwej klęski. Był to niejako rewanż 
za  ciężką porażkę w  stosunku 12:1, 
której doznała Legja ze strony Pogoni 
w r . 1927. Jak widać spotkania d rużyn  
powyższych cechują  stale „niesamoiwi- 
te“ wprost rezultaty, to też nic dziwne­
go, że oczekuje się je stale

z  wielkiem naprężeniem.
Przyczyn  dziwnego zjawiska wysoko- 
cyfrowych wyników  doszukiwać się na • 
leży zdaniem naszem  przedewszyst- 
kiera w niestałości Legii. D rużyna woj 
skowyoh z n a n ą  jest z  nierównej formy, 
to leż równic dobrze zademonstrować 
potrafi w ysoką klasę, jak i mniej niż  
przeciętny poziom.

Horoskopy stawiane Pogoni, 
nie są najlepsze.

Fakt, że rozpoczęła ona znacznie póź­
niej sezon, niż 'jej przeciwnik,- jest jesz­
cze główną przyczyną pesymizmu. W 
daw nych  la lach  nie b ranoby go w  k aż­
dym  razie zbyt poważnie w rachubę. 
■Sytuacja się jednak zm ieniła. Ząb cza-  1 
su  dał się Pogoni dobrze w e znaki, a 
ponieważ nie umiała przezornie gospo­
darować w  latach tłustych, więc też nic 
dziwnego, że obecnie przechodzi ona 
kryzys, którego końca nie można prze­
widzieć.

Kierownictwo zrobiło
to, co w  danej chwili można było zro- 
bić. Nie szczędząc kosztów, sprowadzo­
no trenera, by wyprowadził drużynę z 
błędnych ścieżek na w łaściw ą drngę-

Nie d a  się to natu ra ln ie  uskutecznić 
w ciągu 1 ozy 10-oiu dni. Do powierz­
chownej sanac ji  potrzeba cnnajmniej 
kilku tygodni, grunlowny remont d a  się 
uskutecznić może po roku a m oże i do­
piero po dwóch latach. Rozwiązanie pro 
b lomu zależy zresztą nic tylko od tre ­
nera, ale przedewszy3tkiem od w oli i 
ambicji graczy. Przy dobrych chęciach 
m ożna będzie czas  nauki znacznie skró­
cić i owoce p racy  okażą się szybciej. 
Przy tej sposobności chcielibyśmy po­
ruszyć jeszcze

kwestję „talentów”,

których wedle powszechnie przyjętej 
opinji rzekomo brak.

Zdaniem naszem  brak Lwowowi 
nie talentów, lecz ludzi, którzyby je u- 
■mieli wyszukiw ać, to też i pod tym 
względem będzie miał trener p. Swain- 
Mazol bardzo wdzięczne pele do popi­
su.

Zboczenie z tematu
■było konieczne w celu jaskrawego na­
św ietlenia sytuaoji, która nie u p raw n ia  
wprawdzie do zadowolenia, ale nie daje 
też powodów do rezygnacji i  zn iechęce­
nia. Dziś nie pozostaje nic innego, jak 
zachować zim ną krew, nie peszyć -się 
chwilowe-mi niepowodzeniami i n ie łu ­
dzić ewentualnym  sukcesem.

Przechodząc z kolei do omówienia 
•szans, z góry stwierdzić możemy, że 
teoretyczne r.bRnz&nla, przemawiają na  
■orzyść Legji. Pomijając dłuższą i lep­

szą jej zaprawę, s.wlcruzić możemy, że 
wojskowi w poszczególnych linjach 
przedstawiają się lepiej, n iż Pogoń, kló 
ra  w  jutrzejszym swym składzie stano­
wić będzie

w ielką niewiadomą,
'Najmniej obaw m am y  odnośnie do brum 
karza. Albański najprawdopodobniej 
nie okaże się gorszym, niż Akimow, czy  
Skwarzyńslki. Znacznie gorzej ma się 
sp raw a  z obroną. Fichtel i Mauer nie I

Lwów, 13. kwietnia.
Warozatwe&i , /Brzegiąd Sportowy" 

podaje, że por. Baran, baw iący  obec­
nie w Poznaniu, nosi się poważnie 
z m yślą  zm iany barw Pogoni na ko­
szulkę Pol on j i. Powodom decyzji por. 
Baraina m a  być jTadobuo brak zainte­
resowania się jego osobą ze strony 
lwowskiego klubn. Aczkolwiek nie 
'wątpimy, że Foionija dołoży wzalfcich 
sta rań ,  by przyciągnąć do sw ych sze­
regów dzielnego naszego miotacza, 
trudno nam  przypuścić, by  por. Ba.rain 
■zdecydował się to uczynić, temibar- 
dziej, że podane przez „Plrzngląd Spotr-

LKS Pogoń zaw iadam ia  wszystkich 
posiadaczy stałych biletów wolnego 
wstępn, w ydanych  n a  r. 1328, że s t r a ­
ciły one sw ą ‘ważność i nie uprawnia-

należą w  norm alnych warunkach do
najlepszych w  swoitm laohu, a  cóż do­
piero dzisiaj u .progu sezonu, gdy Mauer 
m a  jeszcze w kolanach  m ecze hockejo- 
we. Pam iętać przytem należy, że prze­
ciw  obronie Pogoni operować będzie je­
den! z  rtajlep szych napadów Polslki. W 
tych w aru n k ac h  większe szanse przy­
znać m usimy Martynie i  Ziemianowi, 
którzy wprawdzie również nie należą  
do koryfeuszów, niemniej jednak grają 

ostro, twardo, nieustępliwie. 
Porównanie Iinij pomocy nas tręcza 
znaczne trudności, już choćby dlatego, 
że k ry tyka  w arszaw ska  nie jest zgodną 
w  ocenie. Pomoc s tanow iła  w  roku  u- 
biegłym

piętę Achillesową Legji,
to też trudno  przypuszczać, by  dziś już 
zdołała osiągnąć lepszy poziom. In n a  
rzecz, że i o formie D eutschm anna, Sma 
czyńskiogo i Hauliego trudno coś pozy­
tywnego powiedzieć.

N apad  Legji, m a jąc  swój dzień, 
jest w  Polsloe bezkonkurencyjny. 

B rak  zdyskwalifikowanego Nawrota 
nie zaw ażył na szali w  czasie zawodów  
z Vosarem, to też trudno przypuszczać, 
by  d a ł  s ię  odczuć we Lwowie. Trójka 

Steuerman —  Łańko —  Ciszewski 
sprawić może każdej obronie sporo, kło-

w Polon|S?
fiowy" powody są eona,jurniej dziwne. 
Nie rozuimiomy, jak to właściwie m a 
się klub o zawodnika będącego w  Po­
znaniu troszczyć, chyba  nie w formie, 
jatki oj czynią to kluby stołeczne, zy ­
skując dzięki temu „narybek”, wycho  
w any obcym trudem i staraniem. Je­
żeli żbyit wielka odległość utrudn ia  
por. RaTainowi dochowanie wierności 
macierzystemu klubowi, to adage się, 
że Warta czy inny klub poznański 
nadaw ałby  się raczej na. piastunkę, 
niż Polonja, znajdująca się w  W a r ­
szawie, odległej od stolicy Wielkopol­
ski o dobrych kilka godzin jazdy.

ją więcej do wolnego wstępu na boi­
sko. Kto do dzisiaj nie zam ienił kart 
na nowe, może to uskutecznić o 7.30 
wieczorem w  lokalu k lubu przy ulicy 
Rutowskiego (kino „Lecw“).

ponieważ u Legji nie m a nigdy pewni- 
ków. F enom enalny  a tak  potrafi  bowiem 
w razie niedyspozycji, czy  też złego 
hum oru jednego z (graczy równia dobrze 
n ie  ruszyć z  miejsca.

Atak Pugoui 
przedstawi się publiczności 'lwowskiej 
poraź pierwszy w  nowej szacie. Sza- 
bakiewicz, Okrutny, Pras, K uchar  i. 
M auer — oto nazw iska  tych, w których 
ręku  'spoczywać będą  losy alkcyj ofen- 
zyw nych. Jak w y p ad n ie  debiut kwin-, 
te tu, n a  to trudno dać odpowiedź. Spo-J 
dziewać się jednak należy, że nie za ­
braknie ambicji i zapału, który po­
woli może częściowo nadrob ić  braki.

Punk t ciężkości,  zdaniem  naszem, 
łożyć będzie w  łm ji pomocy. O ile po-| 
moc Pogoni zdoła zaham ować atak 
przeciwnika, to w yn ik  korzystny leży; 
w granicach m ożliwości. P rzy  słabej; 
grze pomocy trudno będzie zarówno o- 
bronie jak i  napadow i we w łasn y m  za­
kresie podołać swoim zadaniom.

Zawody jutrzejsze, które odbędą sięj 
n a  boisku Pogoni, o godz. i - te j  pop.,'j 
budzą olbrzymie zainteresowanie. Two-1 
rzą  one od szergu dn i ogólny temat roz( 
mów, to też liczyć s ię  na leży  z bardzo, 
lipzną frekwencją, lembandziej, że u- 
dział S teuerm ana dodaje w ystępowi Le-i 
gji pikantnego posmaku.

• o-----

Kronika sportowa,
Program ligowy. Jutrzejszy program 

ligowy przedstaw ia  się znów  bardzo bo-' 
.gafo. Obok zawodów Pogoń —  Legja. 
odbędą się mecze: Turyści —  IFC w  Ło­
dzi; Polonja. —  G arbarn ia  w  W arsza­
wie, Graeovia —  Rmch w  Krakowie,' 
W ar ta  —  W arszaw ianka  w  Poznaniu.'

Mistrzostwa klasy A rozpoczynają  
się w  okręgu lwowskim dopiero 28 bm. 
Szczegółowy te rm inarz  podaliśmy w  
numerze wczorajszym.

P. T. Kluby, reflektujące n a  zamie­
szczenie program u ich  imprez w ,,Wia‘ 
domościach sportowych", w in n y  odno-; 
śne kom unikaty  nadsy łać  najpóźniej! 
do piątku godz. 11 rano. Adresować! 
wyraźnie „Dział sportowy".

Mach, gracz Resoyii, zasilił szeregi 
Fogoni.

Czarni grają nas tępny  mecz ligowy, 
dopiero 5 m aja .  Przeciwnikiem ich bę­
dzie Polonja.

Inauguracja sezonu kolarskiego, za­
powiedziana na  7 bm. przełożona, zosta­
ła  ze względów n a  niedogodne w aru n ­
ki atmosferyczne n a  28 bm.

Legja iprzyjcdzie do  Lwowa w peł­
nym  składzie jedynie bez zdyskwalifi­
kowanego Nawrota, k tóry nie gral już 
n a  zawodach z Yasasem. Pogłoski o cho 
rabie Ł ańki i Przeździeckiego są nie­
sprawdzone.

Ciszewski grać będzie w niedzielę 
n a  dawnej swej pozycji lewym łączni­
ku.

— -n -.

potu. Powiedzieliśmy „może sprawić",

Por. Baran

Bilety na Pogoń nieważne!
Lwów, 13. kwietnia.
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LICZNY UDZIAŁ I OŻYWIONE DYSKUSJE. —  NOWE MISTRZOSTWA. —  KuSZUTSKI I GŁOWACKI. —  SKRA­
WA „TOUR DE POLOGNE11. —  KLASYFIKACJA SZOSOWCÓW. —  ZWALNIANIE I SKREŚLANIE ZAWODNIKÓW.

WZROST SIŁ PROWINCJI.

Jfwów, 13 kwietnia.
W dn iu  7 k w ie tn ia  br. odbyło się 

w  W a rsz a w ie  w  lokalu WTC na Dyna- 
■sach W alne Zgromadzenie Z alążka Pol 
skiego Towarzystw Kolarskicih, przy 
licznym  udziale delegatów z całej Pol­
ski. Mile uderzała  zw łaszcza obecność 
deleqatów W ilna i  Poznania! któremu 
w  tym roku ZPTK poruczył organiza­
cję szosowego Mistrzostwa Polski (200 
km). Ma ono się odbyć 14 lipća rów no­
cześnie ze Zjazdem Towarzystw Kolar­
skich podczas Powszechnej W ystaw y 
Krajowej.

Ogółem reprezentow anych było 
przeszło 60 Towarzystw  

(65 proc.); obradom przewodniczył tkpt. 
Inź. bujnioki z  Kalisza (-KT-C). Lw ow­
ski Okręg o wy Związek Kolarski repre­
zentowali: 'pp. proA W acek. Adamow- 
S(kt, Majewski, skupiając 22 glonów i 
cały  szereg Klubów jak: LTK i M, SK 
„Pogoń", &K S-,HkiS’m onea“, SK RKS, 
SK WOSS JPolom a", SKTG „Sokół" 
Nisko i Id. Po zagajeniu zebrania przez 
prof. Bodalskiego, prezesa ZPTK. w y ­
brano przewodniczącego dnia , sekreta­
rza  i 5 asesorów, poczem sekretarz od­
czy ta ł protokół z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, a  członkowie ZaTządu 
prof. Bodalski. kpt.  Wojtkiewicz i W a­
dowski złożylis sprawozdanie z całorocz 
nej działalności: a) ogólne, b). sportowe 
p ć )  kasowe.

:Po w ysłuchan iu  spraw ozdania Ko­
misji rewizyjnej, udzielono Zarządowi 
absolutorjum i przestąpiono dn dyskusji 
nad w n ioskam i. Zarządu i -tełonków.

Do ważniejszych wniosków Zarżą 
du, które zna lazły  aprobałę Walnego 
Zgromadzenia, należą: obesłanie kon­
gresu U. C. I. .(Union Cyęjiste In 'ąrna- 
tionale) w łasnym  delegatem (w miej­
sce dotychczasowego oszczędnościowe­
go system u oddawania głosu Polski de­
legatom Fiancji), wzięcie udziału w 
kolarskich Mistrzostwach słowiańskich, 
zaprojektowanych -przez Czechosłowa­
cję, zorganizowanie Mistrzostwa kolar­
skiego Annji, Mistrzostwa Polski ,w bie 
gu n a  przelajc(ćyclopedeśt«p$H w biegu 
długodystansowym n r  lorzc..A50 kim) 
zam iast biegu o Naram iennik , rekordów 
godzinnych indywidualnych,,-na lotjzt], 
oraz mislrzostw imędzykliuibowy;eh dla 
zespołów tandemowych i d rużyn  kolar­
skich, liczących po czterech zawodni­
ków, jak w biegu olimpijskim.

Na wniosek Zarządu uchwalona 
przyznać

p. Janowi Głowackiemu (AKS 
W arszawa), 

trzykrotnemu z t z ę <1u zwycięscy w  bie 
gu na przełaj (25 km) o puhar  Rze­
czypospolitej" tytuł Mistrza Polski w  
tej konkurencji (ćyclwpedestreT, oraz 
ząhwierdziS orzeczenie ZPTK, który 
p. Jerzego Koszutskiego (KTC) zaw iesił 
w prawach zawodnika na przeciąg je­
dnego rokn za nieprzybycie, mimo u- 
mowy, n a  ,.zawod\yfcz lem,-iże przyjęło 
do wiadomości o-świa-dczenio. Zarządu 
ZPTK o skróceniu dysk-wa-lifisacji Ko­
szutskiego do 1 maja br. wobec fnktu, 
że poszkodowane Towarzystwo (WTC)1] 
otrzymało -od Koszutskiego pełną sa­
tysfakcję.

W kćńcu uchwalono
skreślić z listy oziouków  

za brak działalności k ilka Towarzystw, 
a wśród nich Sekcję kolarską ŻKS. ,Ju- 
tum ika" we Lwowie oraj Sekcję ko-

.arsJką L. K. S. „Browar11 w e Lwowie.
Z pośród zgło-szonych wniosków 

członków największe roiznumiętnienie 
wywc-lala śprawa organizacji 

„Tour de Pologne11.
Mianowicie Komisja Wojewódzka Tow. 
Kol. w  W arszaw ie  postaw iła  wniosek, 
by  bieg ten odbył się pad egidą ZPTK, 
oraz by  organizację (zamiast WTC) ob­
jęły n a  terenie -poszczególnych woje­
wództw  istniejące, wzgl, powstać m o­
gące Okręgowe Związki kolarskie, zło­
żone z Towarzystw, które w ub. roku 
już faktycznie przy organizacji wybit­
nie wspóldziałaiy,. nie szczędząc t r u ­
dów i kosztów.

Towarzystwo Zwolenników Sportów 
w Łodzi (TZS) p-oslawiło wniosek, po­
krywający się prawie w  znperaosci z 
wnioskiem  Komisji Wojew. Tow. Kol. 
w W arszawie, co do petitum, a różniący 
się tyllk-o w  wysuniętych przez to To­
warzystwo motywach.

Wnioski spotkały się z bardzo s il­
ną reakcją ze strony dotycnczasowegc 
organizatora, fcj. W arszawskiego Towa­
rzystwa Cyklistów, które chcąc położyć 
kre-s n iem iłym  d lań  denatom i dysku ­
sjom, u jaw n ia jącym  nieraz  szczegóły  
niezbyt pochlebne dila organizatora, po­
stawiło wniosek -o przejście na-d ca łą  
s-prawą do porządku dziennego; w nio ­
sek ten jednak upadł, przy-czem c h a ­
rak terys tyczne było, że -glosowali za 
nim w yłącznie tylko... wnioskodawcy. 
W rezultacie TZS i KWTK w W arsza­
wie zmodyfikowały swoje -poprzednie 
wnioski w  tym  kierunku, że organizacja 
-,,Tpur-de Po-logne" ma zo-stać. nadal w 
rękach WTC i „Przeglądu Sportowego11 
w porozum ieniu  z ZPTK, jednak przy 
organizacji wspóldziała-ją wszystkie 
Okręgowe Związki Kolarskie, a przed­

stawiciele ich m uszą  wejść w  skład 
Głównej Komisji Sędziowskiej.

Na w niosek delegatów Lw owa u- 
chw-alpno zmienić par. 4,' pkt 1% sta tu­
tu ZPTK i u-st-alić jako -jednolitą nazwę 
d la  p row incjonalnych  organizacji ko­
larskich  nom enklaturę

„Okręgowy Związek Kolarski11 
z dodaniem przym iotnika,  określające­
go jej lokalny charak te r ,  a  oznaczają­
cego tprytor}um województwa, na któ- 
rem istnieję; a  więcj Iwoski, k rakow ­
ski, łódzki i td. Dla opracowania jedno­
litego w zoru  s ta tu tu  d la  O-ZK-ów w y ­
brano, komisję s^aiutową n a  prawach 
Walnego Zgromadzenia, która za -pod 
stawę obrad przyję ła  statut Lwu-wskie- 
go Okręgowego Związku Kolarskiego 
oraz regulam iny -Komi-sil Wojewódz­
kich T-o\y- Kol. w W arszaw ie  i Krako­
wie; w skład jej we-szli pp. Szymczyk, 
Wojtkiewicz (WTC), Bednarski (Legja 
W arszawa),Cłmczner (Kraków) i Ada- 
mowski (Lwów). Istniejące już Komisje 
Wojewódzkie w  Łodzi, Krakowie i W a r­
szawie przem ianow ane zo-sianą n a  0-  
kręg-cwe Związki Kolarskie.

N a  wniosek delegatów Lwowa u- 
chw alono  zm ienić regulam in w yśc i­
gowy ZPTK w  par. 21, by ukrócić roz­
powszechniające si? obecnie coraz bar­
dziej

„kaperc-wanie11 zawodników  
przez Kluby finansowo zasobne: Zawo­
dnik ,  -^występujący ze -swego m acierzy­
stego Klubu, otrzymuje albo zw olnienie  
albo Skreślenie, zależnie od -decyzji; Klu 
bu. W razie o trzym ania  skreślenia, za­
wodnik nie m oże startować wególe 
przez pół roku, licuąc od daty skreśla* 
nia, przyozem ozas ten m usi upłynąć 
w pełnym sezonie. W razie o trzym ania  
zwolnien;a, może zawodnik zmienić

WYJAZDY PROPAUANDUWE CZOŁOWYCH DRUŻYN NA PROWINCJĘ.
Lwów, 13. kwi-eitnia.

P. Z. P. NL,zdecydował się w ysłać 
dla celów propagandowych dinia lit. 
m a ja  kilka czołowych drużyn na pro­
wincję. In ic ja tyw a P. Z. P. N. za s łu ­
guje iw danym  wy-padk-u na pełne u- 
znanie, to ięjg:-\,glcesmvainiś‘ uchw ały  
powyższej jako „chęć przypodobania 
się11 św iadczy albo o w ielkiej Krótko­
wzroczności autorów, £ibo tez o celo­
wej złośliwości. Pols-k.i Związek Pil/ki 
> o-żmej jest od teigo, by dbał o rozwój 
całego Dolskiego piłkarslwa, które by­
najmniej nie ogranicza się do kilku­
nastu klubów większych ośrodków 
Od rozwoju ipilkairslwa w śród mas 
zależy bowiem przyszłość całego tego 
sportu, a więc i czołowej elity, której 
postępy względnie- utrzy-ina.nic się na 
w yżynie zależne jest -w znacznej m ie­
rze od dopływu młodych, zdrowych 
sił i to nawet z tej niedocenianej pro­
wincji. Jeśli w iękśże k luby  chcą otirzy- 
inyjyać jako uzupełnienie materjal czę 
śniowu przygotowany, lo- rozumie tdię 
sam b p rzów się ; żfel kadrom  -rekruckim, 
klófe w damym wypadku Iwo-rzą. k lu ­
by m riejsze i prowincjonalne, nalaży, 
w> własnym interesie, przejść 7. po-i 
mocą. Jeśli ze sabotowaniem rozgry­
wek międzypaństwowych pójdzie w  
D>i<:e sabotowanie akcji propagando­

wej wewnątrz kraju, to ostatecznie 
przyjdzie się zapytać,, dla . kogo i po­
co istnieje t. zw . elita?

Spoglądanie n a  wszelkie spraw y 
jedynie,* przez pryzmat własnej kie­
szeni nie da się pogodzić z rgólno- 
spolecznem i hasłam i, którcm i •żotn- 
gludc:ćs,i‘ę- jy-ży każdej okaizji, gdy cho­
dzi o subwencje czy poparcie w tej 
lub innej formie. Uporczywe trwanie 
przy tego rodzaju polityce doprawą- 
d-ż.ić musi osta-tecianie do zniesienia  
antonomj;' snortowej i poddania całe­
go ruchu  kontroli czynników pań­
stwowych S tan  togo rodzaju mamy- 
teraz— i to n ie /ze iszkodą d la  sportu —- 
we W łoszech. Zńmteresowaiijych mo­
żemy poinformować, że n a  półwyspie 
italMkiiim daiją k luby graczy do repre- 
zeimlacyj nie Kiedy chcą, tylko ilekroć 
im każą, a nakazują dość często, po- 
niewti^ wymaga tego autorytet państwo 
wy i względy propagandowe. Mamy 
nieplonną nadzieję, że u nas nigdy do 
tego rodzaju stosunków nie dojdzie, 
w każdym jednak razie dobrze hęrlziie, 
jeśli pewne 'czynniki zechcą poddać 
rewizji swe zbyt bojowe poglądy, k tó ­
re przyczyniają się jedynie, ao kompli­
kowania sytuacji, dają-coj się przy 
dobrej woli i wyrozumiałości z ła t­
wością ro c wiązać..,

barw y  Klubu nie wyczekuj; c upływu  
tsnninn trzech m iesięcy, jak było d o - , 
tyehczas. Prośbę o zwolnłbnie -mu£i za­
łatwić Zarząd Klubu do- dni 8. od uchw a. 
ły odmawiającej udzielenia zwolnienia 
m o z t  zawodnik odwołać się do Zafzą- 
du  OZK, a-le^tylko w  wy-pad-ku, jeżeli 
Klub od-mawia zwolnienia bez podania 
dostatecznie ważnej pnzyeizyny

Wresz-cie na  wnfosek Lwowa u chw a­
lono przeprowadzić

klasyfikację szosowców  
z Sta, że za podstawę jjjfij prłóprowa- 

-dzenia wzięte będą wyniki z r. 1320, a 
regulamin opracowany zośtani.e pójź- 
niej. Z pozostałych wniosków go-diiy-ln 
podkreślenia jest wniosek Śląskiego 
Związku Cyklistów i Motorzystów co 
do ubezpieczeń zawodników; uchw ala  
Walnego Zgromadzenia ZPTK zapadła 
na  len w niosek orzeka, Że wszyscy 
zawodnicy, posiadający licencje ZPTK 
i UCT, m uszą być ubezpieczeni od nie 
szczęśliwych wypadków podczas za­
wodów, a  ubezpieczenie może nastąpić 
wprost przez ZPTK, albo teżj prz^j? 
pie'ryvszorzędny Zakład ubezpieczeń.

W odbytych wyborach uzupe łn ia ją ­
cych do Zarządu ZPTK przeszłj nastę­
pujące kandydatury: prof. W acek (Po 
goń Lwów) ponownie, Thiele. (Union 
Łódź) ponownie, Jankowski,  Ortow- 
ski (WTC) i kpt Muszkiet - Królikow­
ski (Legja - W arszawa).

W alne Zgromadzenie ZPTK w yka­
zało, źe

hegetmonja stolicy 
a specjalnie WTC, które stworzyło 
Związek, w  orpanizacyjneji życiu ko- 
larskiem należy już do przeszłości. 0-
prócz 'bowiem kilku dirobnyeh Towa 
rzyslw  stołecznych, 'jak AKS.lub Skra 
oraz jrotężnej rywalki Legji, która koń 
czy  'budowę toru i w span ia łych  muto 
w anych  trybun, i stanówićLbędzie kon­
kurenta nietylko jak dotąd sportowego, 
ale i tmanse-wego — dóćho-dzą #corak  
bardziej -do głosu -kluby prowincjonalne, 
które dzięki -mądrej laktrysó z-dolaly 
drogą komulacji głosów i zblokowania 
przy glosowaniu -jwżeciwstawM- się nie 
korzystnym dla siebie dążeniom słod­
cy. Nic dziwnego więc,,żę-isprawa orga­
nizacji największej joolskiej kolarskiej 
inrprozy ' amatorskiej,- gigantycznego^ 
„Tour de Pologne" wywołała  kilkugo­
dzinną gorącą dyskusję Kluby prowin­
cjonalne w-a-ł-czyły tu zwycięsko z ego 
istycznemi 'zapędaihi WTC, klóre koi;zy 
stając z ich po-mo-cy, ęhciało nietylko 
zmonopolizować sobie korzyści m ate­
rialne i -efekt m oralny —  a pometo fa­
bryk rowerowych d ' a  stołecznych '••za­
wodników, a la  lakże uniem ożliw ić kon­
trolę i nie dopuścić delegatów obcych 
do Głównej Komisji Sędziowskiej. Mo- 
żęYkomu-ś w ydać  s ię 'dz iw nem , do­
dałem  słowóy„amatorskiej11, mówiąc- o 
„Tour de Pologne", uważam jednak, że. 
legii.,rodzaju■ bieg, ' zwłaszcza,(w -swej 
olbccnej postaci (12 e t a p ó w —  2U{l)0 
kliny jest wstępem  i przygrywką do 
wprowadzenia zawodowstwa w  Polsce; 
am ator  - kolarz nie jcst-bowiem w-sla- 
nie slarlować w lakim biegu i trenować 
do laki,ego 'biegu, chyba, że je s t  kapi­
talistą - reńtjerem lub... pseudoamato- 
rem.

/ r e s z tą  wi"'lkic Fabryki rowerowe 
polskie -i -óbęó. j.ak slyc-ha-ć/.-oświiuk-zy- 
ly  gotowość u trzym ania  k i lkuń fw u  nji'j 
lepszych jy/dż-ców w zannan  ^ ' r e k l a -  , 
mę-sjtcych firm, a każdy chyba  przy 
zna, że woli mieć do czyn ien ia  z jaw­
nym  profesjonałem, jak z amalorem 
kló.ryizręczaiie maskuj|Tswe inra\Vdziwr 
oblicżiy'za.wcd(.>\vcą.

Mc. Ludwik Goitinget,


